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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratachi 

o o io s r a t iA , o d b z w t ,  trw TŁD oim una, d o n ie s ie n u  wszelkiego rodzaju , tyczące się 
przem ysłu, hand lu , ro ln ic tw a , sprzedały , k u p n a , dzierław  itp. za o p ła tą :

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 */. 
centów. Do kaidego inseratu sałącacne być winno SO centów na opłatę stę- 
plową za kaidorazowe umieszczenie.

ListY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny Franko 
do Bióra Ekspedycyi .Czasu*.

L ibtt  reklam acyjne nieopieczętowane nieulegają frankow aniu.
L isty  niefrankow ane nie przyjmują się.
UęicopiBMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają eię

Numer pojedynczy dziennika koBztnje 10 centów.

K ra k ó w  6  czerw ca .
Wspomnieliśmy niedawno o artykule, w któ

rym Constitutionnel uspakajano Prusy, za 
główny rękojmię pokoju europejskiego wska
zyw ał należyty przewagę Francyi, do któ
rej jak utrzymywał, Europa przyzwyczaić 
się musi. Wątpiliśmy, aby tern rozumowa
niem trafił do przekonania nad Sprewty. Ja
koż odpisała nru Gazeta Pruska, że prze
waga żadnego mocarstwa nie może być pod
stawy pokoju, że właśnie taka przewaga, 
do którój żadne mocarstwo niema prawa, a 
zatem która należyty być nie może i niejest, 
sprowadzała zawsze w Europie koalicye a 
zatem wojnę. Pochwt cił więc Constitution
nel sposobność, jaky mu podał artykuł Mo
nitora i przemówienie ministra Foulda w Tar- 
bes, aby znów dyżność swojy pokojowy wy
kazać, a oraz sprostować jeżeli nie myśl, to 
przynajmniej wyrażenie. W  długim jego ar
tykuły który dajemy poniżej, niema już mo
wy o przewadze, ale tylko o wpływie Fran
cyi. Nie zmienia to wcale rzeczy, bo wpływ  
przeważny jest przewagy, ani ulega
wytpliwości, że wpływ tak * wy ma w tej 
cbw ii Francya, Le< z aby się do niego we
dług życzeń rzydu francuskiego Europa przy
zwyczaić mogła, potrzeba, aby zawierzyła, 
iż wpływ ten rzeczywiście do ustalenia po
koju dyży'. Tego żyda w mowie swej pan 
Fould, o tern chce przekonać Monitor. Zau
fania tego niema jeszcze w Europie, i nie 
dziw, bo każdy pamięta, że nota Monitora 
z 9go marca, nota pokojowa, poprzedzała 
w roku zeszłym wojnę włosky. Nie jest to 
w praw dzie  d ow odem , ani tak zw any  prece- 
dencyy, **e przeszkadza zaufaniu.

Trudno przemawiać za pokojem, a raczej 
zażegnyw ać obaw y i lękliwe przew idyw a- 
n i .  wśród »yP »dkó«  j«U;e «ie d z ie j, i w o- 
bec kwestyj j» k,e P®w8‘*Jł- M iłosmkow po
koju żadne podobno rozumowanie podobne 
ani żadne oświadczenie niezaspokoi, choćby 
nawet niewytpili o najlepszych chęciach rzy 
du, wypadki bowiem silniejsze sy  nieiaz od 
z a m ia ró w . Bezstronny tylko » zimny poglyd 
na obecny stan Europy, »» br^  zaufania we 
w łasne  s iły , będycy
zbitem niemocy, oto zapewne najbezpieczniej
sz a  w tej chwili rękojmia pokoju .W o jn a  
jest zaw sze dowodem siły w

siłę. Uzbrajania się tu i ow dzie n e świad
czy o usposobieniu wojennem, będyc tylko 
oznaky obawy nieprzewidzianych jakich w y
padków. W o jn a  nie inaczej jest możliwy, 
chyba jako przym us. Monitor zaręcza, że 
Francya o takowem przym usie nie myśli, 
może więc pragnyć, aby wojny nie przewi
dywano, ale nie może żydać, by ci co się 
jej obawiajy, przesiali jej się obawiać dzisiaj.

K orespondencja C iaiu.
. . . .  Fary* 2 ozerwoa.

Cesarstwo udali się dopiero wczoraj do Lyonu 
i  dcść licznym dwor m i syn odprowadził ich do 
drogi żelaznej. Cesarstwo stanęli w Lyonie w ho
telu prefektury, do którój zajechała oesariowa ro
syjska matka.

JoJtto gmach wspaniały, w którym cesarstwo 
przyjmuję wspaniale. Cesarzowa rosyjska będąo 
bardzo słabego zdrowia, nie mcgła przybyć do Pa- 
ry ii. Dwór Cesarzowćj rosyjskiój jest lo tny, ale 
nie ma w nim W. księżnój Heleny, urażanej za 
głowę dyplomatyczną. W . księżna przejechał i o- 
“®gdaĵ  przez B:sanęon udając się do Niemiec. 
W. księżna Marya jest jeszcze w Paryżu. Podró
że oesarkiej familii rosyjskiej po Franoyi zajmuję 
giełdę i opinię. Wyprowadzane wnioski z przy
jaźni Rosyi sę pospolioie przesadzone. Jak  dotąd 
Rosya nie chce zgodzić się na nio oznaczonego i 
nie myśli nio podpisać.

Wczorajszy Monitor ogłosił mocny leoz słuszny 
artykuł na rozsiewajęoyoh pogłoski o nowej wój
cie. Artykuł ten został rozwinięty w Constitution- 
nelu przez pana Grandguillot. Pan Grandgnillot 
wykazuje, że Francya ohoe pokoju i na dowód 
odwołuje się do mowy powiedzianej w Tarbes 
przez ministra Foulda. Dzienniki angielskie dały 
mowie tego ministra wagę, która tu troohę zdzi
wiła. Prawda, że mowa nadmienia o pokoju i nie- 
rozerwalaośoi przymierza Francyi i Anglii. Wszy
stkie dzienniki ang ie lsk ie  pochw aliły  za to  nlini- 
!tra. Wojny nie wywołuje Francya, looz Prusy. 
Wyznały to dzisiejsze Debaty choć miały na uwa- 
Ize samę sprawę Szlezwioką. Frtnoya nie pragnie 
Renu. Co w tern przedmiocie mówi p. Lamorohe 
v SiM u  nie ma podstawy. Rząd wyparł się tej 
myśli, kiedy wstrzymał ogłoszenie broszury pana 
Lamoche.

Francya żyozy sobie z całego serca uttzym&ć 
rrzymierze, a jeżeli kto choe neutralność Anglii. 
Robi ona w tym oclu wszystko oo może: podjęła 
się wojny w Chinach, zawarła z Anglię traktat 
handlowy i waha się z ratyfikaoyą traktatu dają
cego jej kolonię na morzu Czerwonem. Szkoła 
manchesterska ooenia te dowody życzliwości. Bright 
powiedział mowę w duchu franouzkim. Szkoła 
manchesterska zasłuży się ludzkości, jeżeli przy
czyni się do sprowadzenia Anglii do polityki kon
tynentalnej, nad ozem Cesarz z t kim geniuszem

pracuje. W epooe, w której żyjemy, ludzkość wiele 
rachuje na opinię i wpływ organów pozarządo
wych, do których należy szkołą mąnohesterska i 
dziennikarstwo angielskie. Organa pozarządowe 
widzę jaśn’ej rzeczy i potrzeby ludzkości niż rzę
dy. Dowód tego mamy w panu Russell, kores
pondencie Timesa. To P&1 ° f  tear lepiej wykryło 
tajeiki indyjskie niż urzędowe lub parlamentarski, 
organa. Wszystko oo w tym względzie napisał ten 
korespondent jest ważnym • zajmuje do najwyż- 
fliego stopnia całą Fiancyą, b o Wybrywa szkara- 
dy urzędowej i wojskowej Anglii,

Rozdział między Norwegią a Szweoyę jaki się 
pokazuje na gruncie, pokazuje się także w Pary
ża między dziećmi półwyspu półnoonego. Szwe
dzi gromię Norwegów za ich opozyoyę, a Nor
wegowie bronię się wyrzuoająo Szweoyi jej wste- 
otną konstytucyę i wsteczną społeozność. Norwe
gia jest demokratyczną a raozej gminnie patryar- 
ehalną a Siwaoya jest ary*tokr«tyoznę. Zamiłowa
ni ir swej społeoznośoi i w swyoh obyozajach, 
N erwegezyki strzegą tego oo n u  ją nie tylko przed 
Szwedami, lecz przed Niemcami przybywajęoemi 
do ich kraju na różne roboty, szczególnej na ro
botę koło d r6g żelaznyoh. Mówię o przyjez’zie 
do Paryża króla duńskiego.

Lord Russell odpowiadając panu Fitzgeraldowi, 
powiedział wczoraj ważną mowę o Turoyi, z któ- 
rćj się pokazuje, że Anglia zgadza się na sprawę 
hrześoian tureckioh o tyle, o ile ona nie naruszy 

władzy sułtana.
Uwaga Paryża jest ciągle zwróconą ku W ło

chom i Syoylii, a sprawa ta stoi już w drugim 
rzędzie. Wozorajszy Monitor• doniósł urzędowni*, 
że Garibaldi jest w Palermie. Garibaldi zerwał 
zupełnie zMazzinim i postępuje jako doś wiadozo- 
ny człowiek stanu W edług  Independence Cesarz 
miał nie wprowadzić tryum falnie do P ary ża  dy- 
«izyi Bazaine dl a tego, że się dowiedział, iż ro
botnicy przedmieścia śgo Antoniego postanowili 
krzyczeć: niech żyje Garibaldi! Jeżeli to jeet pra
wda, a oo być moż», postępowanie Cesarza we 
względzie Piemontu i Garibaldego jest wytłuma-
icontm . C esarz nie b y ł ca polityka P iem ontu  i 
wyprawą Garibaldego, ale nie mógł sprzeciwiać się 
ruchowi narodowemu, za którym była opinia pu 
bliozna i duoh czasu. Nino Bizio nie poległ w Sy
cylii. Familia jego ma od niego list z dnia 26go 
maja.

Hr. Turgot, który tu bawi od psru miesięcy, 
wraoa jutro do Berna, oo zdaje się dowodzić, że 
xp^awa szwajcarski została skończoną. Pojutrze 
vyjeidta do Washingtonu pan Meroier, były am
basador w Sitokolmi?. Tegoż samego dnia ożeni 
i'ę książę Polignao z panną Mires. Marszałek 
Maj Mahoń jest na wyjeilzio do obizu chaloń- 
4 kiego.

Broszura pana |Prevost Paradol pod tytułem: 
„Dawna stronnictwa* wełndzi w myśl rojalistów 
utworzenia jednej partyi narodowej, o któraj w o- 
Htatnim liśoie pisałem. Mylnem jest, aby rząd ka
zał tę broszurę przyaresztować.

Izba zatrudnia się pr.jektam’ o drogach żela
znych algierskich i mapie kaniłów francuzkich. 
Rząd franouzki przyjął dobry system uważania 
komunikaoyi za riecc rządową, od której zawisła 
pomyślność krajowa. We Francyi nie ma ju t ni
gdzie kopytkowego, mostowego ltd., ruch jest wol
ny, łatwy i na tem zyskują wszyscy. Zniesienie 
lub zniżenie opłat na kanałaoh, ułatwi jeszcze wię 
ej oyrkuhcyą i przyozyni się do taniości produ

któw.
Mówiłem nieraz o bogactwach etanu średniego 

we Franoyi. Nowy tego przykład d ił pan Paris- 
*ot, krawieo i właściciel magazynu „ż la bille 
Jardinićre* Ten Niools londyński zostawił ogro
mny majątek i przeznaczył z niego 600,000 fran. 
n i biednych robotn'ków.

Courrier de Paris stara s*ę odtnaozyć polemiką, 
bo ohoe się zbogaoić. Pisze on to o : SUcle i Opi
nion Nationale, ale pisze śmiałej. Domagając się 
zaspokojenia narodowośoi na zewnątrz, domaga 
się on także wolnośoi druku wewnątrz. Wolność 
ta jest jeszcze trudną. Trzeba pooz kać aż skoń- 
ozą się sprawy zewnętrzne. Wtedy Cesarz może 
iwieńozyć swe dzieło większą wolnośoi# i zakoń- 
ctyć, jak zamierza, swe życie w pokoju i w po
śród pomyślności Europy. Opinion Rationale za
wiadamia, że ma już 18,000 abonentów.

Giełda troohę się podniosła po pokojowym ar
tykule Monitora, ohooiał weń nie wierzą ladzie 
niechętni. _________

Pary i  2 ozerwoa.
B. Dnia wozorajszego o godzinie kwandrans na 

jedenastą wysuwał się zwolna z dworca kolei 
żelaznój lugduńskićj, pociąg cssarski wiozący Na
poleona III  wraz z miłżonlrą na spotkanie z Ce
sarzową matką Rosyjską. K ilkom a godzinami pier- 
wćj Monitor ogłosił notę którą już znacie zapewne. 
Rząd f-anouski energioznie protestuje przeiw  
wszelkim przypisywanym mu zamiarom nowego 
rozsze zania granic. Nie zdaje się równie być 
przypadkowym trafem spotkanie się w dziennika 
rządowym protesta*yi pokojowćj z doniesieniem o
w e j ś c i u  d i  Palermo Garib jdogo. Pierwszy to n i
rząd donosi o powstaniu eyjylijskiem. W ybrał 
rdaje się porę stósowną wtenozas, kiedy się za
miarów ambitnych wyrzrk t. Wnoszą z tćj pozor 
nej może tylko wspólaości, że Cesarz Napoleon 
schowa ściśle politykę nieinterwencyjną na pół

wyspie, choćby nawet zjednoczenie przybrało oo- 
raz groźniejszą postać; strzedz bezpieczeństwa 
osoby Ojca ś. będzie zawsze bezwarunkowym o- 
bowiązkiem Cesarza Franouzów, ale krom tćj ozy- 
Jto religijnój powinność’, żadne ze strony Franoyi 
parcie, przymus lub skłonienie nie nastąpi.

Znstawiwszy pole domysłów i przypuszczeń, 
wróćmy do bieżącćj rzeczywist śd.

Cesarstwo wyjechali nie z lioznym orszakiem 
dworzan i dam honorowych, ale mieli z sobą 
dosyć znaozną liczbę niższych sług. Oddziały stu- 
gwardzistów zajmował ostatnie wagony poo*ągu. 
/.naczna liczb t lokai w świetnój liberyi, pikierów,

Część Literacko -Artystyczna-
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

udział W arszaw ian  -  Bielany -  Wycie<*k“ u
Jesień -  Współzawodnictwo mnzykdw _  Dom
niaw ski -  Fotografia -  Widowiska -  mnzyCzny -
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Nigdy tak mo’e nitrozdziela się WaM?9 
czasie Z elo.yoh Świątek. Z je ’nój boww® «*ro 

r Czerniaków, * «Jnig.ój Bielany, z »«J* t  j t 
yc eczki koleją dla korzystania z d.wÓCJ„ [1  dó 
okolice m i« ‘>; ‘  w r b. i w y c ie o z k * ^  

jenwa, po » z  p r r « z y  ułatwiaj* ego 
tove zapem  c* urządzonych omnibusów od*® 
i telaznój, ozyh ° d «t»ay' Dąbrowy, aż na m J 
e orzez Sawków i Olkuss: wszystko t i  
żyło s ę nie mało do opróżnienia miasta, k A  
: dni kil ta znowu d > właściwego powróciło stźnu-
Naigłówniejszóm w*r.łl*że zadaniem w ozasi 

•eh światek są u nas Bielany, i pomimo teg > *°*' 
d e l S ę  n . wszystkie strony Warszawian, nic to
eprzeszkadta, fidwioo»y aoSt*
uszanowany, i ®*eby Bielany odzyskały swe prą- 
i  którfl im odwieczne zapewniły h ta . Rozumie 
e’ *e dia śoiągnięoi* lioznego zebrania, prż«df* 
sźystk>óm potrziba szozególniój dU

anny, i to #  drugie święto, odstraszył wielu od 
przejażdżki i pozmieniał zamiary, ohioiaż w przed- 
ńeczornćj porze, na piękne zabłysła pogoda. Za
msze jednak powiedzieć możis, że Biel*ny i w tym 
roku udały się jak dawniój, skoro kilkadziesiąt ty- 
iięoy osób nawiedziło je w oiągu dwóch świąt u- 
biegłyob.
.Praw da i i  w liozbie owyoh tysięcy były i ta- 

«e  osoby, która przesadzająo zbytkiem i praepy- 
hem w strój eh, tóm większe badały  zgorszenie, 

te nie miały żadnego do tego prawa; ale któreż 
«branie publiozne obejdzie się bez tego to- 
«*»ju istot, woiskająoych się wszędy, bez wg'ę- 
au na stawiane im nawet przeszkody. Muiój one 
•lożo jeszcie grzeszą jak oi wszyscy, k tirzy  po- 
' pieszej ą B | ;oh powitanie, imponują i patrcąoymIt tllaL ■ _ * • t *f!i . ; An i____

a*i Jb ’
izozu W  ro iu  oieaąiyui, mniój może jek
c h  dop’aa-lfl żą detzer

- 9 U O WIDIKn IUM MW— » r ”
na ich na wodzy, miarkując loh tryumfy pogar- 
jliwem spojrzenjen:em> przed którćra me śmieją 
totrzymać ozoła, i uniżają takowe!...

Spostrzeżenia tikowe każdemu przychodzą na 
nyśl, kto przebiega we wszystkich kierunkach 
przechadzki publiozne, a z których niepodobna 
było wyłączać i Bielm. Jedno tylko tam miejsce, 
,o jest owa d ilin ł ł  w którój gromadzć s*ę zwy- 
tłe prostota, oddając się z duszą zabawia, była 
noże wolną od tyoh towarzyskioh niby, intruzów, 
będąoyoh pKgą każdych naszych zebrań, gdzie 
e,£i j  w8gy»tkiah otwarty przystęp.

Co do wycieczki Warszawian w tymże samym 
.zasie do Ojcowa, na uprzejme zaproszenie hr. 

I i t e b w l w  dzisiojscogo diiedtic^
f .ój Ssw^jcaryi polskiój, o tóm rauiój powiem, bo

sami od siebie zdacie sprawę z tego zj uzdo, gdzie 
aię mieszkańoy jednój prowincji tak łatwo mogli 
zaznajomić z mieszkańoami drugiój. —

rzamy iu * ■* j^»uze: jesion, o<j »» dni mamy 
nadzwyczajne zimno, a od et wartka deszcz który 
przez dni kilka ni;litościvsie nas moczy, saozao

w całośoi na niej, aby biedź podziwiać Bilsego, 
lab świeżo przybyłego do Warszawy współzawo
dnika jego z Drezna p. Laade, słynnego jak mó- 
vią kapelmistrza i kompozytora, który ma wystą
pić z orkiestrą w Tivdi. Rzeoz ciekawa jak się po
wiedzie to współzawodnictwo, i ozy będzie kto
tdolny wytrącić Bilsemu pierwszeń'tw j, na k t’re 
^ddawna wydała mu W arszaw a pitent. P . L -a la  
ma ro;pooząć swoje muzyozae prze Istawienia już 
w niedzielęt t0 jest 3go ozerwoa; kwestya zatóm 
współzawodnictwa wkrótce rozstrzygniętą zosta- 
nie. —

Nie małe tu zajęcie obudziło przybycio do War- 
izawy p. Henryka Wieniawskiego, owegi pier
wszego dziś mirt'za skrzypków, jak to przyznał 
świat muzykalny. Z*powiedział on swój koncert 
aa niedtielę to jest n» ddeń 3:i oterwoa w salach 
redutowych‘po rs. 2 za bilet. Wydało się to dla 
wielu za drogo, ale nikt nie wohodzi w szozegóły, 
a raozój w powody do takiój drożyzny, k tó r ; zno
wu z drugiój strony, da się usprawiedliwić. Do- 
‘‘yć bowiem pr*yt ‘OZ Ć k neert p. L'>tt<0 , który

obrał tt. 900 to jest sześć tysię y złotyoh, a z t; 
po pot>ąieniu kosztów ssli, ork.eatry, szóityc 
irzeoioh ozęici, itd. itd., pozostało tylko dla nii 
Kwa tysiące złotyoh, zaś oztery zjadły wyd» 
Yrtysta zatóm widząo oo go ozeka, dubsltuje i t 
luj o oeny, bo inaozój zamiast korzyści przysi 

ny mu dopłaoić jeszoze do koncertu, jak to z 
rżało się bardzo w.eio. Wie stosujemy tego wc 
do p. Wieniawskiego, bo zanadto wiele posil 
nn sławy muzykalnej, ażeby miał się obawiać st 
:y na konceroie, ale przy tak’óm konmmowa 
d ohodu przez jedna tylko koszta konoertu, 
można inaozój jak zabezpieczać się oenami. Je  
ne to mia'to Warszawa, która tak obkłada ai 
stów podatkami, w innych st-lioaoh kraju, 
„•iedzą o tóm, dla oiego też i konoerta by w 

częstsze i tańsze, bo artysta znajduje przynajnr 
izgrodę za trudy{ Ci oo jut słyszeli Wienii 
’kiigo Henryka, po powrooie jego tjraz 
.Warszawy, n*6 m0,  gi. nachwslić gry je
i dla teg i ani wąt imy, że kouoirt jego pom
nieitósownój pory i rozjechania się 0tł*go pra
świ»tt warszawski’ go, powiedzie się zupełni...
. W  gronie osób, które udały się stąd na św!
do Ojcowa, zajdował się t-ikże i Bayer fotogr 
*•> * gdy w szyty zajmował, się pięknością 
loków, on jój sdsjm ow ałi p rzen s ił na pap 
by niemi wzbog*oić Tygo Inik Illmtrowany, ^

oił on jut do Warszawy j przywiózł znaozną il 
owyoh widoków, z k remi choć z rysunku, obzi 
nią sę  * .°*ase'2 Warszawianie. Przyznać tu
leży, że fotografia nie m łe świadczy nam pr
słng'. ' nl® mówią oo chcą, zawsze ona z ti
powodu, ważne stanowisko obek tylu innych [ 
knych sitak zajmuje. Weźm? tylko naprzyV
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koniuszych itd. zajęła wagony rozpoczynające i 
kcóozące pociąg . W prśfodku tój kolumny wflu- 
ni{t 2 właśoi wy pociąg cesarski składający się z trzech 
tbszeraych wagonów bogato i wytwornie stroj
nych, połączonych rodzsjem gal tryi otwarlój. W  a a -  
gontch jest u rząd zo n o  łóiko dla C istrzow ój, go- 
towalni4 , jadalnia i badoar. W galeryi przystro
jonej kwiatami stać lub chodzić unżns. W  niój 
zntjdowali s'ę Cesarstwo gdy wyruszył pooiąg. 
K ilka a d ju ta i tó w  i dw.e damy honorowe, hr. 
Montebello ‘ Pa,J1 de PoSse zajmowały csobne 
mifijfc'. Inżynier ntczslny drogi żelaznój stał przy 
machinie. C:łonkowie administracyi w pierwszym 
wagonie. D/i'ektor naozeliy w ohwili wy jazda 
zn»j lo w d  s ę  przy Cesarza i żywo z nim rozma
wiał. Cesaaowa wydała mu się bardzo wesołą, 
młodszą anieli n 'ą jest rzeczywiście i b3 iziprze- 
ozeuie piękny w stroju skromnym, podróżnym, 
w kapeluszu o szerokich brzegach na głowie. 
Cesarz d>brze wygląda, a li znaaznio posiwiłł. 
Następca tr.r, a cdprow adtił rodz'ców aż do dwor- 
oa kolei. Ś "leże to, żwawa i pelae wdzięku dziecię.

Giełda eku k'.en protostaoyi wczoraj «ój Moni
tora dosyć się p vdniosh. Zwycięstwa Garibal le
go przyłożyły s ę  również do podwyżki papie
rów. Co rzecz szozególaa, spakukcy* zaczyna 
tracić; dawny o wozy i niepojętny zmyeł regaluje 
się w>ęcój logicznym rozumowaniem. Oswojona 
ze strzałtm i armat niemi, przekonawszy się że 
w oągu  dwóoh wojen i czterech pożyczek najle
psze interes 4 robiła, nie trwoży się byntjmnićj 
wojenną przyszłością, ale bardtiójby ją niepokoi
ła czasowa wątpliwość. Zawieszenie, przedłużenie, 
niejasne określenie położeni*, więoój jest doku
czliwe interesom i przedsięwzięciom aniżeli szoze- 
re i wyd»tne odrnaozenie stron waloząoyeb. — P. 
Botszyld z Neapolu opuścił z calem b iónm  to 
miasto i przybył do P aryża. Na wszystkie n a 
stępstwa mogące wyniknąć z tocząoój się walki, 
spekulanci już są przygotowani.

Książę Gramont, ambasador franouski przy dwo
rze papieskim, oputcił Paryż udając się do Vichy 
dla poratow ana zdrowia, które nie dyplomatyczną 
ale istotoą dc tknięte słabością. Na żądanie księoia 
dziennik Opinion Nationals wezwaiy został do u- 
mieszcze ia protestacyi przeoiw mowie, którą ten
że dziennik w usta księcia włożył. Mylnóm jest 
zupełnie, ateby ambasador franouski wyraził się 
w jaki bądź s joeób przeciwny władzy doozesnój 
Ojca Sgo. Owszem, książę Gramont opuśoił 
Rzym wśród oznak przyobylaołoi Re strony P iu 
sa IX go który go z 'szczyci szczególaą przyohyl- 
nośc ą. Ambasador powróci na swoje stanowisko 
dawne zaraz po ukończenia kursoyi. Wieść o za
stąpienia g ę  przez hr. Walewskiego jest zupełnie 
fkłszywą.

Cesarstw 3 franousoy po po arooie z L y o n u  
krótko zabawią w Paryżu i 4gó j a t  przeniosą się 
do Pontainobloau. W  przyseły piątek już przy
będzie pierwszy oddzirł zaproszonych gośń i ro z 
pocznie się pasmo rozmaitego rodzsju zabaw i 
uroczystości. Cztery będą oddziały zaproszonych 
do zamku Fontiinebleao. Cesarzowa nieoierpliwie 
ootekuje chwili, przybycia do wiejskiój ustroń*. 
Jednostajne ść parysklob reoepoyj już ją zaozynała 
nudzić, byle tylko nioszozęśliwy wypadek nie o- 
krył żałobą o sa rsk ą  rodzinę. Książę Hieronim 
tknięty paraliżem, zdek'etowany w przeszłym je
szcze roku przez medyków, obudził słuszne oba
wy. Cesarstwo odried tili stryja przed wyjazdem. 
Doktorzy użyli horoiozaych leków, ateby wzbu
dzić w chorym oruoie i wywołać choćby nieoo 
przjtcm n ści, ale nadaremnie; książę niepoznał 
Ceearza i r.iamóęł wyrzeo słowa. Dziś Monitor 
podaje buletyn więcój zaspakajający, ale krąży po
głoska, te  jest to tylko złudne doniesienie, spo
wodowane nieobecnością Ccstrza. Mówią albo- 
wi m, że były król westfalski już życia dokonał. 
Jak  dalece mc żaa wierzyć podobnym j; ogłoskom, 
wkrótce g ę dowiemy.

Donosrą z Londynu, śe w Anglii składki na 
Garibaldego w nadzwyczajnym postęp:e rosną. 
W  ostatnich piętnasta d n i ih  przesłar o komiteto
wi medyolsńskiemu przeszło dwa miliony fran
ków. Przesyłki odbywają się codzietnie. W ły wy za
miast zwalniać, lub zmniejszać, p o w i ę ^ . j i  
Ostatni dzień d»ł 200,000 fr. wpływu.

P a r y ż  1 oz rwca.
E. Ce iarz i Cesjrzowa wyjechali dz ś o godzi

nie 9 zrana do Lu^dunu.— O 6ój wieozorem 0- 
czekiwana tam Wielk* Księżna H dena w podró
ży do Niizy, g d ze  oałą porę letnią przopędti. O 
8ćj wieozorem pisarzowa Rosyjska przybędzie 
z Marsylii, o 9ój zaś Cesarstwo.— Orszak ish 
składają dwie damy hoaom w i hr. M m tibello  i 
pani ds la P oS ie , janerał F leury, książę Tasobor, 
jadm  z stambelanów oesarskioh, dsróch adjulan- 
tów i dwóch ofnerów ordynansofych. Pojizdy i 
słutba dworska od dwóoh dni znajdują się ju t 
w Lugdunie. Jsżeli Cesarzowa Rojyjsk* nie bę
dzie zbyt zmęozona podróżą, Cesarz odwiedzi ją 
ieszoze dziś wieororem. O b:e Cesarzowe poznają 
się jutro rano. Po śniadaniu dacóm przez Cesa
rza, Cesarzowa Rosyjsk* uda się do Genewy, 
C>sarstwo wrócą do Paryża i staną w Tuileryaoh 
o godsirie H ój wieczorem. Spotkania teoeu n a
dają tu wielkie znaozanie polityczne, a szczegól- 
niój przybyciu^ W. Księżaój H el-ny, która p >- 
p-zednio widziała się z królem Wirtembargskim. 
W każdym n z ie  zjazd tea jest dowodem najprzy- 
jaźiiej szych obeooyoh stosunków między dworem 
fraaouskim a peterabu'gekim .— W. Księżna M a
rz* Leuobt -nbergska przybyła 29go maja do P a
ryża, miała tylko do poniedziałku zabawić, *a 
trzynn się do ozwirtku po otóot uda się do V i
chy r.a kur*oyę.~ O aegdaj odwiedził* Cesarstwo 
w Taileryacb w miłych aparttmentaoh i przed
stawiła im małżonka swego hrabiego Strogonowa. 
Cesarz z ujoaująoą uprzejmością przyjął hrabiego. 
Program dnia dzisiejszego i jutrzej łzego ułożyła 
W. Księżni a Cesarzem. Przez niedzielę i ponie
działek rabawią Cesarstwo w P aryżu, we wtorek 
dwdr w yjri li*  do Fontainebleau. J u t  od środy 
zmząć się ma przyjmowanie gości i zabawy. Z a 
prośmy na cztery działy rozłożone do Igo  lipoa. 
Przewidywany jedaak wypadek śmierci księoia 
Hieronim* wkrótce zapewne pokryjs dwór żałobę. 
Książę paraliżem tknięty jest bez nadziei. D r Bayer 
twierdzi, że przez jakiś cz*s chory może być 
prz7 żyoiu utrzymanym, zwyczajny jego lekarz 
m ierna, że koniec jest bliski. Wczoraj po obrzę
dzie ślubnym w Tuileryech pana Aqu«do z panną 
Freistedt d im ą honorową zmarłój W . księżny S:o- 
fanii, który cbconością s-roją zaszotyoili Cesar
stw o, w yjechali obo je  do  V illó*en ls d l*  o d w o d z e 
n ia ch o rego  atryj*. n i i  p o zn a ł ic h ,  s ta ra li
się lek arze  silnem i Środkam i m e iy az n em i p rz y 
wrócić mu przytomność i pamięć, lecz te okazały 
się bszskuteocnemi. Gdy temi nowinami dwor- 
skiemi zajmował się wozoraj P ary ż , w Sycylii 
krew się leje, pożar płonie. Podług depeszy woią- 
gu dnia odebranój, Garibaldi opanował znaozną 
ozęść Palerm a, bombardowanie nie ustało jesicte; 
w kilku punktaoh miasto stało w płomieniaoh.

M trszałck M ao-M *hon nieprzybył do S ta r- 
bruok dla powitania Księoia Rejent*. Zastąpili go 
jenerał M*rey-M nge i prrfekt Mozelli, i usły
szeli z u»t Księoia słowa wyrzeczone d? zebra
nych korpora yj „iż osUtnią krwi kroplę przeleje 
dla obro y jelnój piędzi ziemi niemieokiój". Tym 
czasem minister Fould w mowie unianój w Tar- 
bes, starał się zaspokoić troskliwość i przewidy
wania obudzone tak w kraju jak za granicą. Sąd 
ironiczny jaki o tój m o^is wydają dzienniki an- 
g i’lskie, okazuje, że słowa nie eą dcstateozce do 
wenieoenia ufaotoi. Wyrazem zakończającym ją 
Times i Morning Post nadają znaczenie przsoiwne 
żyoteniu ministra. Mimo wypadków, jakie zabłó 
c tęą niektóre kraj3 — rzekł p. Foiild.mimo rez-

sierzinój n k u fic ś ii i wzburzeri^ umyrłów, F /an- 
cy» spokojna i szczęśliwa może się beipiecsuis 
zajmować pracą wewnętrzny. Wio bowiem, że Ce- 
fl*rz jest dosyć silnym, aby wzbudził poszanowa
nie s wy.ih praw, i że za nadtc jest prawym i wier
nym sprzymierzeńcem i sąsiadem, aby ohoial obcym
zsgrażtć“.

P . Mar ci er były poseł francuski w Sztokholmie 
przeniesiony na posadę ministra pełnomoonego^do 
S ttnów Zjednoczonych, przybył do Paryż*, miej- 
soe jego z tjmin p. B iudiu, który był mianowanym 
do Keponhigi. Lecz Król Duńiki oświadozył i* 
pragnie aby od lat dtissięńu uwierzytelniony przy 
nim P -D jtó sa j pozostał. Obza*jmiony on jest bc- 
wism dokłidnij z wizelkiemi sprawami pzństwa 
Dańskiago, z ^ łjg j^ .j. z sp ra rą  szlezwiokc-hol- 
gztyńikę. Pr*e4  niejikim czasem przybył tu z ts- 
jemnsm posł»nrjiotwrain króla jago powiernik, przy
jaciel i spowiednik, który otrzymał posłuchanie 
u  Cesarza, udzielił mu wszelkich objaśniać, i umo
cnił porozumienie się dwóoh g»bisetów*). Niem* 
wątpliwości ża d^ory skandynawskie w zupełnćj 
zgodzie i w wspSlncżd wid >kó w zottają co de spraw 
niemieokioh z rządem franoutkim.

Dowcipny publioysta, dzisiejszy współpracownik 
Pressy Provost-Parad j  rozpoczął ciąg publikacyj 
które nazwał „Stad ami W apółozesiorai“, od bro
szury pod tytułem „Dawoo Stronnictwa". ( Ces an
cient partis). Z rróciłi on* na sieb e uwagę pu 
bliozności, bo jest niejako manifestem stronnictwa 
parlamentarnego, a razem dobitnym wyrazem za
let i wad pis*rza. Znajdaję w nim właśoiwy mu 
dowcip, lekkość i urok stylu, zręczność polemiki, 
a razem stronacśó i dawne samolubstwo polity- 
otnr. Niemegąo dość swobodnie przemawiać w dzion- 
nik»ch bet śotągnienia na siebie ostrzeżeń urzę- 
dowyoh, szermierze parlament irnego stronnictw# 
postanowili w osobno wydawanych pismaoh rozbie
rać rozmaite obeone zadania polityczne, prawoda
wcze, finansowe, aby jak się wyraża p. Paradol: 
„przypominać krajowi nictylko _ rozciągłość jego 
praw, lecz jeszcze potrzebę upominani* się o nip." 
Czas dzisiejszy tak jak każda ważna epoka sUł s ę 
więc porą broszur. Przyznać należy, że tym razem 
przykład z góry był dany.

Wiedeń 5 czerwcs. Po krótkiój wczerajszój 
wzmiance w wieczornych dziennikach o pier wszem 
zwyczajnem posiedzeniu zwiększonój Rady Pań
stwa wczoraj odprawionem, wstystkie tutejsze dzien
niki mniój więcćj posiedzeniu temu przeznaczają 
artyknły rozumowane, albo też zamieszczają spra
wozdania z obrad, co dowodzi, że tajemnica wy
kluczona z rety przysięgi nie jeat przez rząd ró
wnież obserwowaną, inaczćj bowiem nie przepu- 
stcconoby tych sp raw o td ań . Z drugiój jednak s tro 
ny ten  spos6b donoszenia o tera co się dzieje w  zali 
zamkniętój, choćby był najwierniejszym odpisem ste
nograficznych notat, nie zastępuje bynajmniój ja 
wności, która potrzebuje, aby ją jako zasadę wy 
inawane, jezti m i mieć rękojmię pew ności i nie 
zależaości od chwilowćj potrzeby.

Z tego co w dziennikach dziś znajdujemy o tern 
posiedzenia, wybieramy tu w krótkości. Na posie
dzeniu znajdowali się oprócz członków Rady i Ar- 
cykslęcia prezesa, także inni Arcyksiążęta, Ministro
wie i kardynał Arcybiskup Rauscher. Naprzód o- 
świadczył Prezes, Areyks. Rajner, że podobnie jak 
przemawiali przy otwarcia rady hr. Apponyi i An- 
drassy (głos tego ostatniego nie był dotąd nigdzie 
ogłoszony), również niektórzy inni członkowie rady 
zapisali się do głosu, chcąc określić stanowisko swo
je w tern zgromadzenia i poczynić zastrzeżenia

•)  Jeteli tu mowa o pobycie w Paryżu biakapa Monrada
obecnie miniatra, to ten niebyt i niejest ani prayjacielem oso
bistym, ani powiernikiem krdla, lecz naczelnikiem partyi par
lamentarnej; co za i do Jonesa, powiernika hrabiny Danner,
ten nie miat posłuchania u Cesarza i bawił w Paryżu w prywa
tnych interesach małżonki królewskiej. Jonas nie jest księdzem.
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względem stósunku ich rodzinnych krajów do ogółu 
monarchii; gdy jednak mógłby z tego zaraz w po
czątkach prac komisyi wyniknąć niejaki zaród do nie
porozumień, przeto żądał od nich, aby się wstrzy
mali od głosów, zwłaszcza, że podczas dalszych 
obrad znajdą zapewne sposobność wyrażenia swo
ich zdań i mniemań. Biskup chorwacki z Djakowa
ra Strossmayer żądał, aby przynajmuiój imiona tych 
którzy ogłoś prosili, zamieszczone były w urzęda- 
wem sprawozdaniu, by w krajach ich rodzinnych 
wiedziano przynajmniój, że pragnęli zibierać głos 
w interesie tych krajów. W podobnym duchu o- 
świadczyli się niektórzy jeszcze członkowie.

W właściwym porządku dziennym przyszedł na 
początek budżet państwa. Większość rady oświad
czyła się na wiosek hr. Clam Martlnica za rozbio
rem przedstawień rządowych w wydziałach, i mi
mo wniosku bar. G3ringera, który przemawiał za 
wyznaczaniem od czasu do czasu komitetów spe- 
cyaloych, powyższy wniosek otrzyma! trzy czwar
te głosów. Hr. Clam w długiej mowie, która wy
czerpywała doskonale przedmiot,wyłożył, iż w wy
dziale budżetowym, powinny się pomieicić wszy
stkie o ile można narodowości i reprezentacye in
teresów i radził wybrać komitet z 21 członków 
złożony. Po przyjęcia tego wniosku, wstrzymano 
się od wyboru do wydziału uchwalonego, dopóki 
N. Pan nie zatwierdzi tój uchwały zgromadzenia. 
Oprócz części budżetu (o czem wczoraj nadmieni
liśmy), rozdano także członkom projekt do nowój 
ustawy hipotecznój.

Wieść niesie, że w budżecie na rok 1861 oszczę
dzonych ma być około 30 milionów złr. z tego 
w ministeryum spraw wewnętrznych 5 milionów.

— N. Państwo przenoszą się na mieszkanie do 
Laxenburgs. Ministrowie także po części mieszkać 
będą przez lato za miasem; hr. Gołachowski w B t-  
den. Dziś wyjechał z Wiednia król Ludwik Ba
warski.

Francy*.
Conititutionnel zamieszcza artykuł następujący, 

w którym przechodzi stosunki gibineta tuileryjskie 
go z państwami sąsiedniemi, a mianowicie z A n 
glią, Belgią, Hiszpanią i Prusimi, i dowodzi, że 
C'sarz dobrym jest dla wszystkich sąsiadem.

„Rząd protestuje dziś rano drogą Monitora, jak to 
już uczynił w Tarbes minister stanu, przeciwko tym 
głuchym pogłoskom i urojonym obawom, jakie 
przesada jednych a nienawiść wielu starają się 
szerzyć w Europie. Jest to niemal chroniczaa cho
roba. Jakże uspokoić umysły t ik  ła tw i dające 
wpoić w siebie podejrzenie i nieufność? Środek 
jest nader prosty, dobra w iira niepowinm nigdy 
dać się zniechęcić a umiarkowanie nigdy fałszu 
sobie zadawać.

„Z tą Ścisłością języka właściwą ludziom polity
cznym, minister stanu skreślił w kilku słowach co 
ma rozproszyć obaw y i w zm ocnić zaufanie. „Ce
sarz dość jest silny, rzekł oa, aby mógł natchnąć 
wszystkich u sz a n o w a łe m  dla praw swoich, zbyt 
jest lojalnym sąsiadem i zbyt wiernym sprzymie
rzeńcem, aby zagrażał prawu innych.

„Lojalny sąsiad i wierny sprzymierzeniec" te dwa 
wyrazy znamienitej trafności, charakteryzują z całą 
uderzają prawdącą postępowanie Cesarza wobec wszy
stkich mocarstw, które były z nami w stosunkach 
od lat dziesięcin.

„Anglia nie może zapewne zaprzeczyć zdaniu p. 
Foulda, bez zdziwienia przeto widzieliśmy, że naj
ważniejsze jaj dzienniki mowę 1 Tarbes z życzli
wością przyjęły. W  pewnych chwilach prawda mu
si odnosić zwycięstwo nad najuporczywszem uprze
dzeniem. Anglia więcej ma jeszcze zdrowego roz
sądku niż uprzedzeń. Ani niesprawiedliwość jej try
buny, ani gwałto jrność jej dzienników niezdołają wy
krzywić faktów, które przej ią do historyi. I jakież 
są te fakta ? Wiadomo na™, że p0 tamtej stronie 
ciaśniny mówiono często i mówią jesiCze o pra
wdopodobieństwie bliskiego napadu. Lecz ci, któ-

iamo wj 8tiWy, * których o p.'jł<wie osobliwe Soi 
liobyćmy ni-i niedzieli, gdyby n‘e fotografowie.—

Rzadko rapT*wdę W arszawa posiadała więoej 
widowisk, jak w czasie obeonym, i raczej naleła- 
oby wyhozać oreg0 w niej niema, aniżeli to oo aię 
w niój znajduje. M*my np. muzeum anatomiozne 
?reas hora; L;wancvę z całym tab o rea  psów i 
nałp, wysoko ^yk-zułconyjjj w skokach i łam a
l i - h ,  m enaieryę n e Wpr *wdzie bogatą,
de zawrze m ensiw yę; gabinet cztuk pięknyob; 
jod ifż  malswiiiozą; naw«twołu olbrzyma i kobie- 
ę olbrzyaakę, a na niej i olbr,;yaiią krynolinę, od- 
lowicdnią p .tężnym rozmiajom tćj która ją nosi. 
Do tych zatem w idow nk, dodajmy jeszcze dwie 
nuzyki, jako bardziej *arługnjąp0 ns Włmi*nkę, 
o jest w Dolirji i Szw sjoarskiej1 T vo 'i, a będzie- 
ny mogli wystawić sobie ’*e .^  "'**szawie pęknie 
30 dzień groez f , za same tylko oo*y j aeZy t nie 
icząo w to tylu inr-ych rOZrywek Pociąg,-,jąoyoh 
za sobą wypadbi. Jeżeli zatem oprzeć^ ait  mamy 
na wni sbu, ze i’ość widowisk stanowi miarą oy- 
wilizacyi tego lub o ego m iasta, toby w takim 
razie W arsza a w per; e obeonej by** *rcy Ucywi
lizowaną.

W spomn'awsty o tój cywilizacyi, dodać tu n#- 
leśy, i* od pewnego oz«su, zajęto się nadzwyotaj 
uporządkowaniem uli :, a raczej bruków, któro ju t 
pr»0 3 bodziły za> res cierpliwości jeżdżących. 
ti te a s  różay próbowane sposób, skońozą j** wą 
zdaje na kostkowej formie, która wytrzymał* jo* 
iSVs prób w miećcie i okazał* się bardzo prakty-
ozisą. , . . .

To s^mo d  S:ę dnieje fod wzglądem bruków, 
dzieje się także i pod względem domów. Stojące

(d  l&t tylu [L ee bez^żadnego użytku, pom'neo 
nawet bardzo szczupli^ .8 °  ich pełożonia; dziś 
przeszły niemal wszystkie _ w ręce budująoyoh i 
wkrótoa noiremi gm*oh*mi przyozdobią miasto. 
Najmniejszy to kącik, ogród na* et ta najpiękniej
sza ordoba katdego domu, ZQtytV0 ^ ano j ttk0 pito 
pod budowę nowych k*mienio. Tym sposobem 
od czasu do czat u , jakby z łona ziemi *yohyl*ją 
swe głowy bud -iwie, * t7m 0lacem pomimo tój 
liozby domów, o sny konso” 10. ^  j»k stoj% tak sto
ją wyoiągnięte jak strun* i »m myślą spadać. T ru
dna to zaprawdę rzeoz do( wytjom»0zenia i warto- 
by ją zaprawdę pod rozbiór ekon0®i; politycznej 
pc-doiągnąć. U  nas wielo josroze tego rodzaju rzeczy 
praktykuje Bię, ale tam '0 malł  Pr*yaajmni"j jaką 
taką loikę, kiedy tu biorąc za zrsad^. miarę 
przybywania domów, * t®n! Bana0Ia i pomieszkań 
bez pomnażania się ludncśn na ttką i.topę, aby 
ta oddziaływała na br*k owyoh pDmicsI vB0, loka
le oiągls drożeją* kwesty* t* me może aię niciem 
usprawiedliwić. Wspommawszy powyżej o logioe, 
przytoozymy tu mały Pr* 7 ^ ‘ r  ^ . e! T f*eba wie
dzieć, że w ohwili wędrówki jesiotrów do rzek 
płytszy oh, ryba ta w nadtwyozajnej Uośoi zalega 
targi warszawskie; a oo w hśnie w obsonej porze 
się dzieje. Tym sposobem cena jej jest bardzo 
Przystępną i wynosi oz»*em tylko 14 groszy za 
funt. Jednego zaś dni* pomimo dowczu, cena ta 
PPskoczył* nagle bo doszł* aż do 24 groszy za 
font, i nikt nieum iił wytłomsozyć sobie przyczy
ny tego. Zspytany tedy o powód tego podroże
nia, joden z rybaków, odrsekł: „;a panu p^w e-n 
W sebreoie, ryby jest dosyć, rle  toż pan uwa**j 
jak się oziębiło nagle; z przyczyny zztom tego

zimna my ją  dłużej możemy przetrzymać jak woza- 
sie upałó w, w któryoh się psuje, należy s"ę zt tern 
podrożyć z nią teraz, ażeby się odbić na tern cc 
straoimy jak przyjdą gorąca." Tłomaozenie jssne 
jak  na dłoni, ale wracamy zawise do swego że 
lokale, ozy dni zimne, czy gorąoe, psuć się nie 
będę, i dl* tego prosimy o wytłómiozenie tój ioh 
drożyzny.—

Ale, a le— mamy tu take nowego pr.iroka, któ
ry na 27 i 28 ozorwoa zapowiedtiał nam wielkie 
ulewy i wystąpienie rzek z łożysk. Nowy ten a- 
strolog, a raozcj meteorolog opiera te przepowie
dnie swoje na długoletnich doświad zeniach, a 
w szczególności na mglistym dniu w m'oBiąou mar
on, po którym w sto dni m« nastąpić ulewa. A  że 
mgły te w r. b. przypadły 19 i 20 m iroa, zatem 
ów termim przypada 27 i 28 ozerwoa. Chooiaż- 
by kto i nic wierzył zawsze jednak nie straoi, jeżeli 
będzie się miał na cs tro żn o śo i, zwłaszcza gdy 
z położenia sro g o  po nad brzegtmi rzek , wysta
wiony byłby na wylewy.—

Po prowinoyaoh Królestwa zajmują się cięgle 
wyborami do władz To warzystwa kredytowego 
ziemskiego i jeszoze konoertami na rzecz Instytu
tu muzycznego. W  tyoh dniach Dyrektor tegoż 
instytutu, ogłosił przez pisma sprawozdani*, z któ
rego powzięliśmy wiadomość, iż lubo jeszoze nie
całkowita sum a, to jest 43 tysiące rubli, ale za
wsze znaczna jój ilość bo przeszło 34 tysiąoe ru- 
bl', już uLkcwfine przez niego zostrły w Bv>ku 
polek m. Z łaje s;ę przeto, żs po nadesłania wszy- 
stkioh ofiar, d > jaki h zobowiązali się zapisujący, 
potrz bna kwot* skompletowana z o s t a n i e  i Insty

tu t nieba .em  < tw o « ł»  0> daj R o to  j*k najprę
dzej. —

Jeden  z waszyoh koreipondentów  profesor Cy
bulski, przybył do « w tych dniaoh połą-
ozył się zw iązk iem  n ia rż tń s k ^  z p kD nf M*cho*yń-
ską, pochodzącą * powszeohn e szanowanego tu do
mu i raliozoną do .8«> n* piękności warszawskioh. 
Slab odbył się dnia go k m . ; z»p0»nio p as tw o  
młodzi opuszczą y * rótęe W arszawę.—

Klęsk* jaką W>sła skutkiem zbyteoznego opa
dania swego !“ * , wyrządza żegludze p a 
row ej, p ono*“ * “ ł » *  tym także r ik u , a m iano
wicie w porze obso oj, t»k diklese, że już  komu- 
nikaoya góro*. p" « ł **ną została. W d ó łje s rc  e 
jak do P ło ^ * »  Wfooławk* i t . d .  su tk i parow e 
przsbieg 'ją» woda się nie w zaiesie, to  i
te zapewne as *ną— P odcbuo ju t  n :gdy u ep rzy j-
d z ien y  do b » ażeby mieć stałą komunikanyę 
paro w ą. . a * tkoda, bo oóż to za ogrom ne
u ła tw ie n ie  P ynosi podróż s ta tkam i.—

MÓWi?one 1 ° ^ , °  0 8,ni»ń*oh jakie m ają być za- 
prow*d*ono w delegaoyaoh okręgowyoh, k tóre od 
osasu »’n P,a Wadzcnla okazały się bardzo uży- 
ł0OZJ?n«Tedzeni!af  do Mme8 °  Tow»rzystwa, to  wal- 
n a -ndnocześni g0* °dbędzie się 18 ozerwoa, a
* «it«wa i w !i<‘-9° h ud‘ ł  8ię * 8t>b*« t l , 8  n» wełnę, 

la*v wieltri ^ o n n e» epodziewać się zatem 
E S .  b «  i  g ? ,uoha * w W arszaw ie,
rzy późoiei Pu8tkowiem. P rędzej
c re n i a t»-nll Wiz* e. °*e^* J% t ł  dola, bo po skoń- 
«  Ws*y*tkioh ozjnności i w yjcidzis oby-
szawfkim ’ *0,taD*emF tylko na bruku w ar-
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f*y nam  przypisują nader niesłusznie tyle ambicyi dawna j u i b.storyi nasza jest ze tak P0™ 9® hl;
1 awanturniczości, nie powinni nam odmawiać nie- storyą cywiHzacyi. W  d 11 września 1 7 1 5  eesar,
«o wyrachowania i słnszności. Gdyby Francya mia- niemiecki rzeki wproś do swych mmistrów . i  
K  jak nieprzestają twiordzić, niezachwiany zamiar nowie król u m arł'\ 1 k*tdy wiedział ze była m iw a 
Pomścić odrazu dawne swe krzywdy, przypuścić o Ludw iku XIV. . . . . .
trzeba iż nraUby dosyć zręczności <zekać na „Kraj nasi ma bszw jt,.iem a w swiecie i .«  wiei- 

i Przyjuną okoliczność, a jakaż stosowniejsza sposob- kie stanowisk o, jak w ow ij epoce, gdy te parnią, 
hość mogłaby jej się nastręczyć do tego jak  po- t i e  słowa wyszły z dostojnych ust jako uswię^e- 
wstanie w Iodyach? . tćj P o w a g i.  Możemy być . my równie, du-

.Rząd cesarski jak sobie przypomnieć można, mnomi jak byli ojcowie nasi. ILe« ! » £ ■  «'e*aimy 
S k o rz y s ta ł z tego wcale. I owszem jako lojalny b o lc o m  i m nę mamy widoki. Cesarz Jak to ti0 . 
»ąsiad i wierny sprzymierzeniec, pospieszył wojsku brzo powiedział m inister stanu, na to ty u o  * r a i  
bngielskiemu ofiaro wad przechód przez Francyę. cyi przywrócić chciał n a le łią  rangę, aby Jśj tom 
Diiś nawet, podczas gdy lord Lyndhurst, sir Char- skuteczn.śj zapewn d dobroduejs wa pokoju, na to 
Iw Naoiar i tylu innych usiłują zaszczepiad najfał- ją podniósł do tćj świetności, aby jąI “ « jn ić  spo- 
•zywsze obawy, cóż się dzieje? W ojsko nasze z woj- Hojniejszą J szczęśliwszą Byłze «is a j  h e m y  u to- 
skiem angielskiem zjednoczone braterstw em , pro- tny i trwały pokój, który oP»8r®* *'e n * naszern 
Wadzi w Chinach jak niegdyś w K rym ie, wojnę poaiżeniu?jM®głaż Europa hczyd na wieczyste wyrze- 
sprawiedliwą i cywilizacyjną. Chwila zaprawdę do- czenie s-ę ludu, którego wP*ywn niem ogla znizyć, 
brie jest obraną aby mówid o niezgodzie i ura- aż obrażając jogo honor i drażniąc siłe ja ką posia- 
»ach pomiędzy dwom a wielkiemi ladam i zachodu, dal jeszcze? Zapewne nie; pokó] ten zawisł był 

.Lecz jeżeli Francya nie zagraża Londynowi, za- od łaski i pełny był udręczeń, niespokojnosci — 
Uraża przynajmniój Brukseli. Pojm ujem y całą tro- był on dalszym ciągiem kryzys, lecz niebył jśj  kre-
skliwośd Anglii o Belgię i podzielamy ją. Niech sem. . . .. _
barn więc wolno będzie zapytad, na czem opierają .Dzis wszystko się iimionib. Francya ma stano- 
«ię wreszcie, obawy tak urojone? Zapewne nie przy- wisko właściwe jdj honorowi, i m lerc t nakazuje 
jęliśmy z radością praw a dotyczącego fortyfikowa- jdj zachować je. Mmister stanu przedstawiając je 
bia Antwerpii. Zbyt było widocznem, że fortyfiko- jako następstwo i cel polityki cosarskićj, był tło 
Wanię to doradzane przez obcą nieufnośd, przeciw matzem równie szczerym jak  godnym szczytnego 
nam było wymierzone. Lecz nietając, że pojmujemy i szlachetnego natchnienia tej polityki, która przy
rzeczy wistą doniosłośd ważnego tego środka, czy po- wracając krajowi naszemu należną część wpły wu, 
sunęliśmy się daldj? I stawia na najpewniejszej podstawie pokój św ia ta ..

„Przed ową epoką i po niój, prasa belgijska n iej W  i 1 o  c  h  V
szczędziła nam ani złowrogich zaczepek, ani krzy- f  *
wdzacych napadów. Pomimo tego stósunki nasze Zebrawszy rozrzucone po dziennikach wlo'ktch, 
z Belgią nigdy nie były przyjaźniejsze jak dziś; francuskich i tryestikich wiadomości powiększej 
trak tat handlowy świeżo zawarty z Anglią p o w i-c z ę śc i telegraficzne i urywane o wypadkach wo- 
nien pośrednio sprzyjad tym dobrym stósunkom i jennych w dniu 26, 27 i 28 maj z w Palerm ie za- 
Dołaczyd trzy owe ludy węzłem pokojowego przy- szlych, porównawszy je z sobą krytycznie i uzu- 
mierza pełniwszy wnioskam i z nich i z poprzedniego poło

Przejdźmy do Prus. M ocarstwo to nie miało żenią rzeczy wyprowadzonemi, możemy przedstawić 
zaiste nigdy powoda skarżyd się na nasze sąsiedz- następujący krótki i niedokładny w wielu miej- 
two Nie chcemy nieustannie przypominać usług, scach obraz walki w stolicy sycylijskiej między po- 
jakieśmy im oddali w sprawie neufchatelskidj, lecz wstałą ludnością i korpusem Garibaldego z je d n lj, 
pominąwszy tę okoliczność, czyż nie nastręczyła się a wojskami królewskiemi z drugidj strony, walki 
niejedna sposobność, w którój Francya okazała się zakończonćj odw rotsm  wojsk królewskich z miasta 
równie lojalną sąsiadką jak wierną sprzymierzeń- do obwarowanych gmachów j do >amku, poczćm 
c • nastąpił bój pow tórny: neapolitanskie siły lądowe

Trzebai mówid o Hiszpanii? W  potrzebie od- i morskiej zaczęły bombardować miasto z zamku 
wnlalibTŚray sie do świadectwa wszystkich ładzi iiz  floty, a powstańcy niedbając na walące się 
«i.ńn któr\ v  z kolei stawali u steru rządu w tym domy stolicy, uderzyli na zamek i obwarowane 
s u n u ,  a io rzj ch n _8 m oie powie(Jzl8^  aby stanowiska woisk królewskich, w z ię li z n ic h  je d n o ,
kraju. Ani je ^ jję kjedy nsrincić łłr6 j I wybili już wyłomy w drugich, gdy wreszcie bój
F ranc ja  c e s a ^  _abiQ9towi madryckiemu. Wszak- przerwany został zawieszeniem bron., a następnie
i!* nhe my niepokoiliśmy ją  w czasie wyprawy de kapitułacyą wojsk królewskich, 
i?  I i*  mv iTfluta trzymamy jeden zk luciów  W  dniu 26 maja wieczór położenie rzeczy na
tego kraju ani u p o k a rza ły  go ze szczytów G i- tó j  sycylijskiój scenie wojennój było następujące: 
k n d u ru  I Namiestnik królewski jenerał Lanza oczekując

W  którąkolwiek więc stronę zwrócimy wzrok, lada chwila powstania miasta i równoczesnego od
nirrvmy jak to słusznie p. minister stanu oś wiad- zewnątrz ataku powstańców pod dowództwem ua- 
. „ } ł e Cesarz jest dla wszystkich .w iernym  sprzy- ribaldego, wojska swoje z całdj zachodmój połowy 

• -Aram i lojalnym sąsiadem*. Sycylii ściągnięte do Palerm o i 28,000 żołnierzy
mierzeń Włochy i w tem  leży jądro rze-1 liczące, rozłożył w następujący, jak  się zdaje, spo-

w10 . , , , t« ia  nam  wyrzucać wcielenia Nicei ilsó b : G tów iy oddział postawił w zamku i w po- 
czy. Niepr .ł . io b y  je ln ak  raz się porozumieć I bliskich nadmorskich bateryach po pólnoano - za- 
Jsabaudyi. , . natury tego terytoryalnego przy-1 chodnidj stronie miasta. Drugim oddziałem za-
względem d|j4 0 WJi , iych zasadach sP a- jął szańce polowe po południowój stronie miasta
rostŁ . Atpomii 'd ik o ic i, które mogły skłonić Na- na prędce rzucone i przecinająca drogę od Mor 
wiedliwosci i i świetnśj walki na korzyść reale, a dla tego odddałn  punktem  oparcia i
poleona ao rozp p9Stawmy się jedynie na sta- odwrotu był obwarowany dość silnie pałac kró-
n .epodiegłośęi la d u ^ P  | [ sw tki na południowym krańcu miasta sie
now isku po y ówni8 jak wojna krymska, by- wznoszący. Trzeci oddział postawił w tym pa-
» * wojną równowagi europejskiój. łacu królewskim (palazzo reale), zwanym inaciój
la  prze Ifl-hndzie jak nicgńyś Rosya na wacho- Alcasar lub Cassaro, a który zbudowany silnie na- 

L n riU  arAr/eniem się swych wpływów wol- kształt twierdzy, pochodzi jeszcze zcca<6w gdy Sa- 
innvrh mocarstw. P °  ńitwie pod Soiferino, I raceni władali Sycylią a następnie w 12tym wieku 

j °-S i m .t . lo  dokonane, i cofnęła się jak był warowną rezydencyą króla Rogi era. Stanowisko

Ijie ra  (zbudow anej jeizcze w 1129 r.) , i umówiły 
i ię w zg lędem  chw ili rozpoczęcia  i sp o so b u  d z ia -
ania. . .

G aribaldi, który przez poprzednie dni kilka, za
trudni i j łc  wojsko królewskio w Palerm ie zebrane 
oddziałami partyzanckim ', ciągła je  niepokojącemi, 
zbierał i organizował w porządną arm ię ściągające 
się z całdj wyspy tłum y powstańców, — wysuwa się 
nagle z gór z całą siłą 26 maj^ wieczór i zajmuje 
wyżyny n& po lidn is Pihrfflft* Nioznimy dot<|d, n i-  
wet przybliżenie, siły korpusu, z którym  Garibaldi 
pod Palermo podstąpił, i nic w tern dziwnego, gdyż 
nieznałjćj zapewne nawet wódz królew ski naprze
ciw Garibaldego stojący; p^ypaszczenia pod tym 
względem są bardzo różne, jedne podają liczbę 
wojsk Garibaldego na 15,000, inne na 40,000, któ 
ra te  ostatnia liczba zdaie nam się przesadzoną. 
W m c y  z 26 na 27 m aja, czy też wprzód jeszcze 
porozumiewa się Garibaldi z palermitanami wzglę
dem skom binewania ataku zewnątrznego z pow sta
niem w ew nątrz miasta.

Gdy na katedrze palermitanskiej uderzyła 6 ta  
godzina rano w 1 dzień Zielonych świątek, roilega 
się nagle po wszystkich ulicach Palerm a okrzyk 
pow stania: Niech żyje wolność! Niech żyje Sycy
lia 1 Niech żyje W iktor Emanuel! Okrzykowi tem u 
odpowiada z wyżyn po południowej i wschodniej 
stronie m iasta się wznoszących, grzmot strzałów 
karabinowych i działowych: io korpm  Garibaldego
uderza na zewnętrzne tam stanowiska wojsk k ró 
lewskich. Zapala się naraz zacięta « alka tak w środ
ku m iasta jak  i na zewnętrznym jogo obwodzie. 
Przypatzmy się najprzód pierwszej.

Mimo strzałów z bateryi przed Palazzo reale, 
które strychują wzdłuż ulicę Cassaro, ludność mia
sta, powstająca, według słów depeszy, jak jsden 
mąż, buduje w mgnieniu oka kilkanaście silnych 
w poprzek tćj ulicy barykad, którem i spbie przed 
kulami zasłania a zarazem przecina związki mię
dzy oddziałami wojska neapolitanskiego, postawio- 
nemi, jak wiemy, w kilku obwarowanych budyn
kach. Powstańcy rozdzieliwszy w  ten sposób woj
sko wewnątrz miasta będące, oblegają ząraz gma
chy w których się onoznajgnje i szturm ują do nich 
z bocznych domów. W tem Garibaldi ukazuje się 
w środka m iasta utorowawszy sobie drogę przez 
posterunki wojsk królewskich w sposób który za 
raz wskażemy.

Ten wódz powstańców zająwszy wieczór 26 maja 
wyżyny pod M orreale po południowój stronie m ia
sta i ogrody po wschodniój rozciągające się, sosta 
wia na ty c h  stanowiskach jedną część sił swoich 
jako rezerwę, a resztę dzieli na kilka kolumn sztur
mowych, k tó r o  o  O r a n o  27 m a ja  wdzierają »ię ró 
wnocześnie z kilku stron do Palerm a. Jedna ko
lum na szturmowa uderza wprost z południa od M or
reale ; nieznamy bliiój biegu walki w którój kolum na 
ta  wypędza oddział wojsk królew skich zajmujący 
część nowego m iasta nad strumykiem Papiretto  i prze 
g o  k u  Palazzo reale. Równocześnie droga -dum na 
p o d  ro z k a z a m i s i m e g o  G a r ib a ld e g o  wdziera się o d  
wschodu do starego m iasta przez bram ę Termini, 
obok bramy San Antonio, od którój ciągni; się 
druga wielka ulica, M arqueda, przecinająca miasto

królewski, pałac ministra skarbu i biorą szturm em  
koszary ś. Jak ó b a , Garibaldi na czele silnój k o lu 
mny uderza na zamek. Roiporządzając już znaczną 
artyleryą zabraną zapewne w mieście, wznosi ba- 
teryę wyłamową i bije wyłom. Namiestnik Lanza 
widząc cor.iz przykrzejsze położenie wojsk królew 
skich, proponuje zawieszenie broni i rozpoczynają 
się układy o kapitulację. Garibaldi żąda z początku, 
aby w ojiko królewskie broń złożyło, a zapewnia 
wsiystkim życia i całość pryw atnego mi enia. Lan
za odrzuca ten warunek, a przedstawiwszy kon
sulom, ża go w żaden spoiób prtyjąd g o  uia może 
a raczój będzie bombardował m iasto  i bronił się do 
ostatka, wzywa ich pośredaictw.a, ab y  skłonili Ga- 
ribałdegi do odstąpienia od tego w aronku i zezwo
lenia, iżby wojsko kró lews'vo 25,000 ludzi liczące 
opuściło z bronią w ręka «we stanowiska i odpły
nęło z Palerm o na pokładzie floty. Garibaldi ze
zwala n* ten w aranek i na pokłaizie okrętu a n 

ielskiego staje na mocy jego umowa między n a 
miestnikiem królewskim a tymczasowym rządem 
powstańczym. Zawieszenie broni przeciągnięte jest 
do 3go cierw ca w poladnie , już to dla dania cza
su wojsku do ambarkacyi, już to podobno aby je
nerał Lanza otrzymał od króla F rancistka II za
twierdzenie tego układu o kapituł teyę.

Kronika miejtscow* i aagran iezna .
f n l z i «  6 otorwet. Od psrą dal bswl w mielclo n u u a

hr. Alokssnder Prairo, w prłejeźists do K arlibadu.

Wysiedl Numer 18 .Tygodnika Ooap. - Rola. - Krakowskiego 
I u w ie ra :

1) O lifcie * pod Przemyśla. — Z) System at leśnopolowy 
szkoły lełndj w Pradze czeskldj ltd. (Dok.) — 8) Stowo o 
chowie kosi. — ♦) Korespondencya. — 5) Rozmaitości.
6) Dodatek 2gi do nauki o piecach siwedzkich. — 7) Ogło- 
szonie a Komitetu c. k. Towar*, gosp. roln._____________ ___

i*rzegiąd polityczny.
T u r y n  4 czerwca. W edług w iadom i śoi c N ea

polu i  3g> oterwoa, król nie zatw ierdził układu 
o kapitulaoyą wojsk królewskich w Palerm o. D la 
tego kroki nieprzyjacielskie miały się w Palerm ie 
znów rozpootąó w nieddelę w p jla d a ie  (3 ozer- 
woa); powetańoy zabarykadow ali ze w szystkich 
strvn Palerm o, a oząśó wojsk królew skich jest 
przez nioh zupełnie otoczona.

P a r y  i  4 ozerwoa. Utrzym uj* t a ,  i* w czoraj 
rozp ifltęło s:ę znów b jm bardow anie P a le rm a  i 
walka pod tdm  miastem. P ryw atne listy potwier
dzaj*, i* pierwszo b m b a rd  iwanie (w  d. 27 i 28 
maja) zrządciło w Palerm ie ogrom ne sekody. 
(Przypom inam y tu  dziś w nooy odebraną przez 
nas późniejszą dopeszą z P ary ża  z 5go ozerwoa, 
któ*a saprzooza ponowienia bom bardow ania i 
walki w Palerm ie w d. 3 t. tn. i dodaje, i i  z a 
wieszenie b r in i p rzed łu im óm  z o stił > do 12go t. 
u . P .  R. C r.)

• I ,  |. aa J  ........  Na palerm itaóskiem  polu w alki, rzeozy jeszoze
druga wielka ulica, M arqueda, przecinająca ,ą w zamieszeniu. U k ładu  o kapitałaoyę i odpły-
od wschodu na zachód. Nie znamy również bieg |  : . . j e s p a\erm4 woisk królewskich, zaw artego
■ ■ . L i  T l ' V l ' i  1 I * •  j 0IJ >i.e.ul'ńąoie s Palermi wojsk królewakioh, zawartego
walk i jaką ta  kolumna stoczyła zanim do “ ' " ^  L ią d z y  namiestnikiem kró l iwskim L tn z a  a tymoza 
się dostała; wiemy tylko,^ ze naglei rano Garibaldi ! 0 ’  '  d e a  poWatań e ty m , n i e  z a t w i e r d z i ł  
na czele wyborczego oddziału wchodzi do m iasta dobao kr61 nes palitsiZi9ki. a wojska te nieodpły- 
bramą T e ro in i,  staje w śród walczących Paler- U z P J Qrm0 j atoj,  wx&mka CastelU-
mitan i ujm uje cały kierunek działania powstańców  m&re j w n adbrzetnych warownia h , otoczone wczę- 
w  mieście. Po laciętej p \rogodunn  j walce, PO*ł‘ L 0j przeć powat*ńo6w, którzy z& barykadow zw «y 
czeni powstańcy i Garibaldtzycy zmuszają wojs o 1 iJfM_8kje p r i ystępy do Palerm o, i zwiększywszy sw® 
królewskie dn zamknięcia się w obwarowanye l^ -j-  aa gotowi uderzvć na wojsko jeżeliby n*e 
gmachach, i około godziny l ló j  są ju z  panami ^ ■ |>pt | n|o n ł kapitulacyi. L io t  jeszoze bój s ę n i e o d -  
łego m iasta z wyjątkiem warowni i zamku na p ó ł - |n^ wił a c ierw 0 ,. ;ak mvlnie z noc tatku mniema-

nos-i innyc m o c a r a  • koDaoei i cofnęła się jak był w arowną rezydencyą króla Rogi era. Stanowisko 
dzieło Francyi zoat nje i9 j ając dla siebie! to siln i samo z siebie, jest bardzo ważne przez swe
piędd w em f w  z a m i a n  przelanśj krwi i rozstafiw a |  położenie; leży bowiem przy^wnijściu w główną n-
PIC(l|,U.v.erhAw Ł<“ “ '“U r  llc« Palerm a, zwaną także Cassaro a przecinającą
“ y z „ . i i .  z Óowodów których niochcemy oceniać całe stare miasto w podłaź o d p o ła ln ia  na północ 

óTiBi0 nie.kończone, i radami swemi aż do portu, a zarazom przy obszernym placu na 
utworzenie wielkiego Królestwa Wio- który wychodzą ulice nowego miasta od M orreale 

popier chwili aległ zmianie za- ku stirem u  wiodące; o ldział przeto zajmujący Pa-Fv-Fre," “i>nnieważ~od tói chwFii ulegt zmianie z a - i ku  starem u wiodące; o ldział przeto zajmujący Pa- 
skfrgo. b j naturalną że Cesarz zmo- lazzo -reale zasłaniał przystęp do m iasta od połu
kres kwestjn, rzeczą Dyio n benntereso-M ni« .  . . . . . . .  . . n . « i  r>*4 srłówna leso a r tn rv a

rownzwszy powyższe uepesz i z 
u ion.».v... Iryża  z 4go t. m. z póżoiejszą depesz* z r a r y ż a
W ówczas to w południe 27go n»«|8 eneral Lau- * którąśm y na końou przeszłego num eru

za, alter ego króla, rozkazuje flocie i bateryom  zam- ®lo r*,iay  na
kowym bombardować miasto. Kule i bomby z zam -1 Qjyky'wâ 0 p o a Palerm o odnow ił« s ię , % «-
ku Castellamare, z bateryi kwarantanowój .  szcze-1 ^  ,)iaw. tpKwie klęsk* wojsk król^w -
gólniej z okrętów co stanąwszy wzdłuz w ybrzezi, gkich/ któr7ychv o r , < ó  j 9st otoczona p rzez  p iw staó - 

ą grzmią de miasta, wielkie w mem czynią spusto- ^  'WIł<łaL . oy h oi%gJ? w siły; traait%  gdyby 
)-’ sz e n ie . Najwięcej cierpi północno-zachodnia część I, j . ^  n ad riej»  zwycięstwa, nie byłby  namie>t- 
- miasta najbliższa portu i zamku. W  kilku punktach J  «  u k iłdu 0 ^^pitulaoyę. Niedo-

Omrfi FiifAn* WiGwaw i l 7 r

W W koK  “S ip e j '  "  '■>»''« P » o ,a i.ien ie  to nettłpilo. i ned

biorą w  niewolę jenerała Salzano, co jednak p o - |n t  P e k in , k tó re  to  działanie wmenna zapew ne a ę 
trzebnje potwierdzenia. _ . I już do tego  ozasu r o z p  iozęło. Ostatnie w iadom o-

Widząc z n i s z c z e n i e  pięknego Palerm a, s p ra w io n e j^  £ | f0d k» kwietnia s ę g a )* :e , dono-
b im bard-w aniem , bez wpływa na powstańców U ż e  tak Amr l r ' yj *k F r "noa* ' EP l'i y '  
bez korzyści dla woj«k królewskich, konsolo wie j gotowaniami do tćj w ypraay- D zienniki p  stars 
obcych m ocarstw  i wszyscy eficerow ie okrętów, /Ib u z g * ’^  o strzeg ł*  Aogl ę o przeszkodach jakie 
dzoziemskich w porcie palermitańskim s 0̂ . ^  , I ta  w ypraw a napotka > prze .staw iają ja k  w ogóle 
zbierają się razem i przedstawiają to Jeaer™,#0f^ i I t ru d n i i k o s z t o w n e  jest prow adzenie wojny w tak 
Lanza, z prożbą, aby bombardowaniu Iod leałym  kraju i u trzym ają, z ch ic ia i  rz*d ohiń-
na co tenże wreszcie się , I ,k i  *»jęty je t -d  lat k ilzunaatu powstaniem  w środ-
szonia bombardowania, nie jest dobrze znaną. I C qiij sfoaąoćoi, zdoła jed aak  liozn* armią

Rano 28go maja wojska królewskie posuw ając I ^ . w i ć  która zastąpi d rogę  Anglikom  i Franon- 
s‘ę do od z a m k a ,  zaczynają działać zaczepnie. O d - |pom posuwającym się ku  Pekinowi.

[edni j o w s t e d c ^ ^ a S ^ ^ i 9*"5”  ^  , Uedaktor odpowiedzialny



4 CZAS z Czwartku 7 Czerwca i860.

Kurs papierów p u b lic zn y ch  i pieniędzy.
(w  waluclo

M r a h ó w  5
■ow.. ■Ip.

( ł r .

H aak n o ty  p o lsk ie  a* 1 0 0  **r  
K uble o b ra c ik o w e  agi® • • • • • .  .
T J a r y  p rask ie  a* 160 a ł r .  now . . . 
S reb ro  nowe . • • • • • • • . . . .
P ó łim p ery a ły  r o s y j s k i e .................................
N apoleondory ® 0-fr. • .................................
D ukaty holoudorskie f f u o o ........................

B a u s tr y a o k lo ........................... i  . . .  .
L isty  se staw n o  (n lloyjtk le  s kuponam i. .
Obligncy* indemn. s kaponam i......................
Pożyosk* narodowa i  r. 1864 .  . . .
A koys kolol gslieyjs s a  sa tukę  boa dyw id. „ 
L is ty  aastaw nę polskie a kaponam i ■. . . n ip .

W i e d e ń  6 czerw ea ( te le g ra f .)
A ugsburg 100 a łre ń .........................................
Hamburg lo o  M arków  . . .  i . . .  .
Londyn 10 Ł ................. .... .................................
Pw yd 100 f r a n k ó w .......................................
D u k a ł .......................................................................
**/, M e t a l i k i .........................................................

„ _ ca  K alato a u s tr .................................

f t * .......................................«  : : : : : : : : : : : : : :
Losy i  roku 1834 ................................................

,  1 6 3 9 . .1 . . & ........................
,  ,  1 8 6 4 .......................................

Pożyoaka aarodow a..............................................
Obligaoye indemn. galio......................................
Akeye bankowo . ?* w  . • ni ‘ • .1 (.> •• y  

,  kolei półnoenój
kredytu ruohomego . . . .  
kolei franensko-austryaokiój =4*4.

L w ó w  4 czerwca
Dukat h o lendersk i...........................

,  a u s t r y a e k i ...........................
Półlm peryal rosyjski . . . i .
Hebel rosyjski ............. • . • •
Talar p r u s k i ....................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galie. ben kupen.
Oblig. indemn. bez kupon. . . .
Połyoika narodowa bez kupon. . . _ . . . .

W n r i s n w a  4 ozerwoa
P ó łim p e ry a ły ........................... ....
Obllgi s k a r b o w e ................................

kupon ...........................
Listy zastawne Ul okresu . . . .

knpon . , ..................

rubli

rubli

W r o e ł a w  6 ozerwea 
Banknoty aestryaokie w mon. nowój .
Polskie bilety bankow e..........................

s  listy z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4 %  . . 

a s  s 8 J /• • * ■
Obligi k rak .-sa iąsk ............................... ...

ł ld a j j P*ao* i
347
108 

76 J
133 

10 80 
10 70 
8 16 
6 26 

97* _  
12 76 
T9 60 
131 
101

złr.
113
100
131

62
6

69
66
61.
64

124
101
79
72

860
1865

184
268

iS
74* 

131 
tQ 65 
10 66 
6 11 
6 18 

86| -  
72 26 
78 60 
*29 
1001

75
46
23 S 
10 
15 
40 
60

60

60

P o o lą f f ł  o s o b o w e  b a  k o l e j a o h  i o l a s a y o h .

O d c h s d i ą
Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po poiud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do
Prus) 9 . 45  rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano;=do Przeworska 10. 30 rano;— do 
Wieliczki 11 . rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieciór.
i Os'rawy do Ktakoica U  rano.
* Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6  po po

łudniu.
t Szczakowo do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po

łudniu; 7 56 wieciór. 
t Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu^* Prze- 

Soorska 9 rahb.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wi«czór=
* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5- 27 wieczór=x Ostrawy (prtez Bogu-

(Odorborg) z Prus) 5. 27 w iecx,=
* Rzeszowa 8 . 24 wieczór == z Przewor
ska 3 p0  poiud.; z Wieliczki 6 . 40 wiec.

do Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; — do 
Pfzewors a 4. 30 po polndniu.

6 23 
6 24 

tO 86 
2 10 
2 1

«6 12 
n  -

% J L

92 96 

14 90

6 17
t 16

10 72 
2 7 
1 97

34 66 
71 38 
T 8 0 8

6 53 
92 62
-
14 87*
-  27

7 5 |
89 >

100} 87*

90j

Przyjechali tui 5  do 6  C zerw ca.
HOTEL POLLKRg. {.gniewski Gabryel w ł  dóbr z W łooh. 

ńropsty Józef kapitan m arynarki z T 'y es tu  Store Grzegorz 
stu jen t z Mołdawii, n r Osaski P iotr pryw. z Ja s . Schmaltz 

I Ludwika łona  radcy tajn. z Drezna. Glasmer Emanuel kupiec 
i n ło n )  s  Opawy. Lang J. w ł. dóbr z fam. s R osy '. Storó 
i Konstanty Ob. ze Lwowa. Kellerman Józef uraęd. z W ęgier, 
i M asses Jan  urn. Stiin z P res Kraikol Szymon zawiadowoa 
j z Chrzanowa. W eitg Maurycy adw. z Nowegotyczyna.

W yjechali • Hr. Osaski Piotr pryw. z familią de Paryż i.
| Schmied Fryd., Racdhman Ju liass, Beltgerowlc Juliusz i E- 

dwnrd, Preissler Fryd. kupcy de Pardubic. Kehlman M aury- 
I oy kup. de Tarnowa. Jokei Bogum<ł ksp. do Bachii. Storó 
. Grzegorz student, Storó Konstant? oby w z fam, do Franoyi.
| HOTEL D R E lD iu fo g i. Ludwik Zieliński w ł. dóbr z eór- 
! ką  z Lubczy. A. Haas ob. z Morawy. E rnest Adolf S tryk  
, ob z P rus Mikołaj Różalski ob. z Rosyi. Józef W ykowski 
■ *rł. dóbr z Bufozyna.

, W y je ch a li: Stefan W ojoikowski w łaśe. dóbr do N Sącza, 
j W ład y sław  Bochdanowioz w ł. dóbr do Szozawnloy, Apolonia 
i Jordanowa tłrł. dóbr do Tarnowa, Wojcleoh Rynkowski nrz. 

do W arszaw y. A. Rettenbann kup. do Mysłowic Ferdynand 
F a ta l urz jdn  z Freiheltsan.

HOTK! SASKI. Ksiądz Bazyli Sz<ch pr,.b. z Mukorowic. 
Herman Tnrnau ck. por z Dobczy i. Emil S.ojowski w ł. dóbr 
z Miechowicsek. Julia L esser, Józefa M llerowa, August Z<- 
rembski, Bolesław Patyatyok’, Józef I loszczyń = ki ob. z Kró
lestwa. Antoni Karwow ski, Melania Buohowieoks, Sa'omoa 
Karwowska z Augustowskiego. Foliks Witold Oskierko właó. 
dóbr z gub. Mióskiój W ilhelm OsterhofT w ł. dóbr z Szcza
wnicy.

W yjech a li: Antoni Beck ob. do W iednia. Wojeieoh B aa- 
durowski Dr praw |  adw. do Tarnowa. W ilhelm OsterhofTi  i f '  i  r • * i i  « «. i MuruwMKi u i  praw i m w . do larnow a, vviinoim Ubierflon

W  l a a o m o s c i  h a n d l o w e  l  p r z e m y s ł o w e .  1 w ł. do W rocław ia  Fortunat Stadnicki ob. do Galicyi. Ksiądz
i Bazyli Scłtach prob. do Mukorowic. Zygmunt Luksenberg ob, 

do GalicyiC E N Y  Z B O Z A
Na targow icy fu l t ic e u e j  w  K rakow ie w  treech gatunkach  

prokkykow a«« .
£W  w alaolt nowój anstryaokiój.)

i .  W yszczególnienie 
produktów

Mierz. w. pszen. zim 
„ pszen. jarój .
* żyta . . .  .
„ Jęczmienia .
,  ows* . . -
,  groohu . . .
,  jag ie ł . . .
e fasoli. . . .
,  tatark i . . .
,  prosa . . 
w wyki nasien.
,  konioz. czerw. 
a ziem niaków

Cent. w. siana . .
,  „ słom y .

funt mięsa wołowego 
» s  a drobnego .
,  ,  polędw. woł.

•pirytusn garn. naw, 
was. 8 hal. 1 11} Sd) 
*«pł. na 90* Trains

Okowity na 82° ,
" *  iwie*, garniec 

„ " W  f. 6 łó t. 17} 
Dro“ *y wanienka 

z piwa marcowego
^ 1 i*  "bolttwego Ja j kurzych k *
M iarka czyli 
K aszy jęezmiemgj 7 

częstochowah. 
pszeniezaój. .

,  perłowój. .
t,ł» rczan- oałój 

* dto łopanój

1. Gatunku
od |  do

z ł |  o. (z ł | o.

1L Gatunku J U l. Gatunku
od

z łl  o.
od

z ł I e. z ł  I
631

3 3 5

1 70 
3j46 
5 40 
4 —

80

20

5|5U

3 50 
2 7 5  
1i75 
3 7 5  
6.60 

40

12
80
60
18
15
21*

16

45 
3 jl6  
8  — 

66

40

65

65

65

1 18 
1 12 ‘

—(70 
66 
66

do

a  t  y .

RADA 0G0LXA  
Towarzystwa Dobroczynności

w  K r a k o w i e .
i Postanowiwszy rocznicę czterdziesty drugy załuóenia To
warzystw* Dobro zynnoó i w K 'akowie, obcholz'd uro.'sy
stem Nahoóeóstwem w kościele św. P  otrą, w dalu 24 ozor- 
wca r. b. o gołzlnlo wpół do jedynastój rano, Rada ogólna 
przy zawiadomieniu o tem wszystkich Członków swoich, za
prasza Publicznośó Krakowsky, ażeby na obrzędzie tym re li
gijnym, liozaie uozestniczyó raczyła.

j Kraków 3  ozerwea I860  r.
Prozę;: K. Hoszowski.

I (S 5 9 -1 -3 ) Sekre ta rz  Głębocki.

SZAFY SKLEPOWE
oszklone, oraz

Kasa sklepowa
z pnlpitem i stoliki dwa do pisania 

stojąco lub siedząco,
sł  s p r z e d a n i a  Bliiszi wiadomość 
w K k s p e d y c y i  „ C za su .u  (510-I)

^ d o l n i o n y  L e ś n i c z y
„  majycy kwaliflkacyę na
JNadleśoic/jego i R ządcę ekonom icznego,

obeznany takie w prawnictwie, posiadający najzaletniejsze za
świadczenia, szuler p o s a d y .  — L isty frankowane przyjmuje 
pod adresy ; x  K  w TARNOW IE. (4 5 7 -3 )

F o l w a r k  Z A L E S I E
w P aństw ie Pniów ,

obw. Rzcszov P ^ y  ujściu Sanu położony, jednak n i wyłowy
twiskanie narażony, majyoy polt orQefa 24S m., ły k  28 m., pas 

dworskleg* ™v Wspólaego i  gmina 70 m., odpowiednio ba- 
dynkl gospodarskie, d„m mieszkalny murowany z gorielniy 
lub bei, jes : n a  l a t  s z e ś ć  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższa wiadomość w domu B r y n d z y  I p 'ętro ppzy ulicy 
Różannej N. 4 1 ., lub w Paiuwie pod adresem : B .  T .  poczta 
R o z w a d ó w .  (4 8 1 -3 )

Wieś RU BOLO WICE
w cyrkule Prasemyślskim,

Jarosław skim  okręgu, o milę od_ Jarosław ia  i od kolei żela- 
snój odległa, je s t z wolnój ręki do sprzedania lub do wy
dzierżawienia. Budynki w najlepszym stanie, dom mieszkalny 
bardzo piękny 1 oałkiem nrzydzony. — Bliższa wiadomość na 
miejscu u włańoioiela. (4 8 2 -4 )

tak angielskiego P o r t l a n d  beczka po 12 n łr. 60 kr. 
jak  i rzymskiego J t o m a n  . . „ po 7 z łr . 90 kr.

otrzym ał świeży Transport

KAROL WOLAŃSKI
W KRAKOWIE

W R ynku głów nym , p rzy  rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu  zw anym  „K riyutufory."

Mieszkanie w Ogrodzie
na piętrte, 4 Pokoj ■, Kuchnia. Sfiiarnia i Piwnica,
ulica 4. Agnieszki przy Stradomiu Q. VI. N. 27/,, jost do n a j ę -  

o d  1  I J p c a  rb. W iadomość na miejscu. (5 3 5 -2 -3 )Cli

Moje pomieszkanie znajduje się teraz
przy ul. Sławkowskiej N. 279 444 fi IV.

//. Mendelsohn.(  6 5 -2 -3 )

Florentyńskich
najnowszych fasonów, 

dam skich, m ęzkich i dla dzieci,
[399] otrzymał Handel („_io)

K arola  H erm anna  
W  K R A K O W IE .

sęr, i=r‘
,  U taro ianej. • — —. 05 ----- — 160

Z Kom isaryatu targow e,,, _  Kr#kńw 6 fllel.w ot 1880 
Delegowani obywatelo: Radzca M agistratu-

J .  Goliński. Ł o z i ń s k i .
oml»»r» targow y: J e z i e r s k i .

z  w  a d °n > lc k ie y o  31 maja.
(W . 8 .)  N asię  przed s!fbior*‘w ®. •  7*»lniane nio id a po

^ T u k  4 * 1 ? ' *»kupuję do 
dę namnożyło u  , *'?«•. U sam Lipnik 
v  Oostvllatnry* l*Pn,°ki« . . - ł

nyślnis. Albow'em wyrabiany o k o f g?,0,*ł  zakupuj* do 
ye\ s’ę namnożyło ** . *’?••. U sam Lipnil 
0 trety OostylUOTy* , r Uję d.ińn-
1,600 gar. ey). O k o w i l J „ ao-’.tepnie- 
itopn owój próbie R tcntcraj i z temperatura

Chcąc książkę

H I  M  u m i l
dostępniejszą dla szanownej Pu

bliczności uczynić, 
zam iast zapow iedzianych  4 0 0  złp. z końcem  
p ren u m e ra ty , u trzym uje  się p ie rw o tna jćj c e 
na 2 0 0  z łp .  i j e s t do nabycia w  K ra k o w ie , 
każdego dnia, na ulicy K an o n ń ć j, w dom u 

pod liczba I 3 i /l66>
Dzieło je s t in  fo l io  m ajori, a ryciny są zna

kom itego artysty  belgijskiego p. S t r o o b a n t ,  
ry te  w  Brukselli, z w izerunkam i kaplic i pom ni
ków , kated ry  na Zam ku. Zgłaszający się po tę  
książkę, raczą pisać fra n c o  d0 K rak o w a pod 
ad resem : X. Łętowskiego, przy przesłaniu p ien ię
dzy; a  szanow nych w  W .F P .  P renum era to rów  
obliguje się, iż przy bytności w K rakow ie, lub 
m ając dobrą okazyę. chc,e l‘ się zgłosić do wy- 
żćj w spom nionego dom u m eg0, a książka n a
tychm iast w ydaną z o s ta n ie ; bowiem przesyłka 
pocztą tak  dużego rozm iaru  książki, nie je s t 
ł a tw 4-   (5 6 8 -1 -3 )

Dla zwiedzających jarmark
LW O W SK I 1D ŁA SZK O W IECK L

Dla zapobieżenia publicznej licytacyi
nastąpi ze spadku po jedny*» z najznaczniejszych fabrykantów towarów płóciennych przez 

tegoż spadkobierców jak najspieszniejsza wyprzedaż.

IOOO sztuk płócien rozmaitego gatunku, 
3 5 0 0  t u z i n ó w  n a j c i e ń s z y c h  c h u s t e k  c lo n o *
sa płóciennych i batystowych i znaczna partya 
bielizny stołowej, ręczników i serwet do

kawy, a to
W6 LWOWIE od 10 do 20 czerwca w hotftln Langa 

W UŁASZKOWCACH od do 15 lipca
= w  sklepie pod Nr. 126.

Rzeczywista cena i koszta własnego wyrobu nie będą zupełnie uwzględnione, by 
tylko jak najprędzej gotowe pieniądze otrzymać, wszystkie towary zostaną zatem sprze
dane. _  1

za połowę ceny
jak to następujący cennik wykazuje.

1 situka niepriy i z^dronego płótna t przędzy która kosztowała..............................pierwej zl. 10 . . . .  ,
najcięższój przędzy ręcznój a 0 łokci wieJ. k o sz to w a ła .............................. p ierw śj *ł. 12  te ra z  tvlkn S  i
płótna skórkowego 8 0 łokci wiedeńskich k o sz to w ała ................................ » 1 4  zł 8
p ’ótna wiksztedz 'ego ,  , |  szorokiego k o sz to w ała .................... pierw ej tl .  12— 18 tera z ”ty łk o zl.  8 — 1 0 .

pterwćj t i  u  teraz i y l 'ko tl #płótna C r e a s  3 8 łokci wiedeńskich kosztowała 
płótna szlęzkiego na 12  koszul_ t • v . -  ... v „  ,  ,  „ te ra z  tylko  zł. in  n  h a  t
bardzo cienkiego płótna irlandzkiego J  szerokiego na 9 koszul męskich . • teraz tylfc0 zł* 14— 15  do zł 22 

„  - L' teraz (yikll1 „ cienkiego płótna Rumburgskiego na 12  koszul
1 „ prawdziwego płótna na 6 koszul
Holenderskie, irhndzkia, rumburgskie i bardzo cienkie płótna szwajcarskie 60 

teraz tylko zł. 13 20 — 2 4 — s 0— S5 do ^  100_
1 tuzin cienkich prawdziwych białych c h l l S t d k  d o  n O S ft . 
j  tuzina bardzo cienkich chustek do nosa damskich 
5 tuzina prawdziwych batystowych chustek do nosa
j  tuzina niebieskich i czerwonych chustek do nosa
1 tuzin ręczników dr liszkowych i adamaszkowych

ielkich serwet stołowych dreliszv0Wych i adamaszkowych
kawy wc wszelkich kolorach i rozmaitćj wielkości . •

~ 14— 16 d° zł. 22.
teraz ty lko  *ł. 6—  7 do zł. 10.

54 łokci wiedeńskich, |  szerokie 

teraz ty lk 0 l t .

1 tuzin 
. S e rw et do

t ^  ty lk o

• eraz ty lko  zł. 2J — 3 — 4 do zł. 20.
j  *!'a z W *** *ł- U — 2— 2i  do zł. «.
t  * 1 tylk o  «Ł 8— 3 >— 4— 5 do z ł. 12.
lZ Z ‘y ,k °  3 - 3 i - 4 - 5  do zł. 12.

az ty tko  zł. 1 — l j — 2— 2» do zł. 5.

styli itorya, kió y c \  z  m 
po4 B is f ą  m a  icfi frsly" Dostyllatnry* 
nie 100 wiader (1,600
wój próbie (40-stopn owej prouie y ; -  - <«mperatara
aiby io  8topni ciepła, sprzedajemy s uirn«B,#Bl*in j po8 r(j_ 
żnerni rygorami pu 15 złr. w. aust. sa Wlł“ro l 4“»Uwa do Bisłój |ab 00 nK joJno wychodzi, do Lipnik*. u,,*Jll»|(irij 
tymczasem pozbywaj* wiadro przepędzonego w swoi®h *p*_ 
rataoh oplrytugg po 18*—19 złr. w. a. bon odst»wJ  ryg0_ 
rów. Różnica wię0 3 * 4  złr. aa wiadrze je s t  nro l°*4 ko
rzyścią pruduoont* a zyskiem fabrykanta, który J*k
wiadomo, nie opł»clk podztka akcyzy. Przyozyuą atol1, i» sami 
produceici nie urządzają u siebie dzstyllateryów esyli fnnto- 
ryt spirytasu, jest br»k kapitała obrotowego; t* ohoroba, B* 
którą nio obmyślano dotąd radykaluyeh loków.

w  DrukArni »C Z A SU .“

0  Kadastrze.
Rozprawa pana Kornela 

jest do nabycia w kancelaryi TowarZySt^a 
gospodarskiego, egzemplarz po 50  |s-r  w< a> 

Członkowie Towarzystwa, którzy przy
padłą wkładkę roczną uiścili* otrzym ^ za 
^głoszeniem się do kancelaryi Towarzystvva p0 
iedny «  egzemplarzu tej Rozprawy bezpłatBie. 

f-'Wow gf® Czerwca 1 8 6 0  r. (660-i-s)

Oprócz teg-o znajduje się na składzie:
1000 sztuk najcieńszych sztur^k batystowych do prania na suknie od z ł  2«/ dn >*
2 0 0 0  sztuk rozuaitegi gatunku kos tul płóciennych, son,iSOwych pikowych b'ia łA  ; pi_
kowych kolorowych. Kołdry z kutasami? kolorowe chu8lki do n08,  pł(^ enne ; b; tysto^ e
_______________  1 “l>rayw. skarpetki, najlżej820 noszenie w leeie. (537.3.5)
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Rtiądzra Drukarni, Antoni Hol/ter.


